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Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“,

<SCena pojedynczego egzemplarza 10 groszy.

„NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“
„Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
f Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet 
Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza* Sp. z o. odp, w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.

Numer t e l e f o n u :  N o w e m i a s t o  8.
Adres telegr.: „Spółka Wydawnicza* Nowemiasto-Pomorze.
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Prawda o żydo-koiminie.
Z powodu procesów przeciwko trockistom w 

Rosji pojawiły się w pismach bałamutne wiado­
mości, że rząd rosyjski przystąpił do walki z ży­
dami. JBałamuctwom tym trzeba kres położyć, 
gdyż zaciemniają prawdę, iż komuniści i żydzi — 
to nierozerw alna spółka. Walka toczy się w 
Rosji Sowieckiej o władzę między przywódcami 
komunistów, ale niema ona charakteru przeciwży- 
dowskiego. Najlepszym dowodem, że wszystkie 
naczelne stanowiska w Rosji, poza Stalinem 
i Woroszyłowym — naczelnym wodzem armii so­
wie -kiej, są w ręku żydowskim. A młodzież 
żydowska jes t uprzywilejowana w przyjmo­
waniu do wyższych uczelni.

Na ostatnim wszecbrosyjskim zjeździe Sowie­
tów prezes Rady Komisarzy Ludowych, Mo- 
totow (żyd -  prawdziwe nazwisko Nachankes) 
wystąpił stanowczo przeciwko prześladowaniu 
żydów w Europie, a przede wszystkim w Niem­
czech. Mołotow oświadczył, że komunizm zaw­
dzięcza żydom cały szereg wybitnych twórców 
i kierowników z Karolem Marksem na czele. Wal­
ka z żydami w Sowietach!— mówił Mołotow — 
jest tępiona z całą bezwzględnością, a winni wy­
kroczeń antysemickich będą karani śmiercią.

Jest to groźba pod adresem chłopów i ro ­
botników rosyjskich, którzy od czasu do czasu 
buntują się przeciwko rządom żydowskim.

W ostatnich miesiącach w Polsce obserwujemy 
powszechne zjawisko, że żydzi wyraźnie zawarł! 
sojusz z komuną i pomaga ją  przez swoje wpły­
wy w PPS w zorganizowaniu frontu ludowe­
go. Najlepszym tego dowodem było stanowisko 
żydów łódzkich podczas wyborów do Rady 
Miejskiej. Żydzi domagali się od władz bezpieczeń­
stwa ochrony w dzień wyborów, strasząc, że naro­
dowcy, którzy postawili żądanie, iż należy żydów 
pozbawić praw politycznych, do wyborów ich nie 
dopuszczą. Do Łodzi sprowadzono 7.000 poli­
cjantów. Żydzi, mając osłonę, poszli gromadnie 
do głosowania. Były obwody, gdzie 98 proc. 
żydów oddawało głosy. Mniejszą ilość głosów 
oddali na listy żydowskie, a zdecydowaną więk­
szość rzucili ua listę socjalistyczno-komunisty- 
czną. Nawet w okręgu czysto żydowskim, 
gdzie głosowali handlarze żydowscy, 3 mandaty 
dostali socjaliści, 3 Bund socjalistyczny, a tylko 
1 lista zjednoczonych żydów. Jest rzeczą charak­
terystyczną, że żydzi tak  związali się z żydo­
komuną, że zupełnie nie oddali głosów ua listy 
sanacyjne i wobec tego sanacja nie otrzymała 
ani jednego mandatu.

Przy ostatnich wyborach do Rad Adwoka­
ckich żydzi z całą bezczelnością, korzystając 
z swojej większości we Lwowie i Krakowie, 
przeprowadzali przeważnie żydów, nie chcieli 
iść nawet Da porozumienie z senatorami, a w War­
szawie oddali głosy socjalistom i do Rady Na­
czelnej przeforsowali adw. Szumańskiego, który 
bronił żydów w procesie przytyckim.

W fabrykach żydowskich popiera się wy­
raźnie związki klasowe zawodowe, w których prze­
możne wpływy mają komuniści.

Tam, gdzie żydzi z powodu lekkomyślności 
lub braku nadzoru urzędów ziemskich otrzymali 
ziemię, popierają także lewicowe związki służby 
rolnej.

Procesy komunistyczne w Polsce wykazują 
przewagę wśród oskarżonych żydów. Kierow­
nictwo walki domowej po stronie czerwonych w 
Hiszpanii spoczywa w ręku żydowskiego komi­
sarza bolszewickiego, Rosenberga. Żywiołowa 
walka, którą prowadzi w ostatnich latach obóz na­
rodowy w Polsce o odżydzenie Polski, nie tylko 
daje możność zdobywania dla młodzieży wiejskiej, 
która z powodu przeludnienia wsi zdąża ku mia­
stom i miasteczkom, polskich warsztatów pracy, 
ale organizuje równocześnie społeczeństwo do od­
parcia ataku żydo-komuny na Polskę.

Żyd i komunista — to zgrana spółka, która 
wypowiedziała cywilizacji zachodnio-europejskiej 
św iatow ą wojnę. Coraz więcej Polaków zaczyna 
to niebezpieczeństwo rozumieć. Mówią o tern na­

wet niektórzy posłowie w sanacyjnym obecnym 
Sejmie. Wniosek z tego wyciągnąć jeden tylko 
można: że społeczeństwa dzielą się na dwa 
fronty — narodowy i ży do w sko-komusii sty­
czny. W Polsce jedyną organizacją, która wal­
czy konsekw entnie i ofiarnie z najazdem ży­
dowsko-komunistycznym na Polskę, jest S tron­
nictwo Naród, i tylko w jego szeregach można 
skutecznie walkę przeprowadzić. K. Wierczak.

„Płomyk“ zatruwa dusze dziecięce 
jadem bolszewizmu.

Druzgocące motywy wyroku sądowego.
Czy  tak ie  pismo należy dawać dzieciom 

szkolnym ?
Sąd okręgowy sporządzi! motywy w sen- 

saeyjaym procesie o num er bolszewicki *?ło- 
myka”. Jak wiadomo, redakcja „I. K. C ” uzyskała 
wyrok, uniewinniający z zarzutu zniesławienia re­
dakcji „Płomyka” oraz Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

Motywy wyroku są druzgocąc© zarówno 
dla działalności Związku Nauczycielstwa Poi 
skiego, organizacji o wybitnym zabarwieniu ra­
dykalno'lewicowym, jak i dla pracy tygodnika 
dla dzieci „Płomyk”. Na wstępie motywów sąd 
podkreśla, iż krytyka num eru 25 go „Płomyka” 
była całkowicie usprawiedliwiona w świetle ca­
łokształtu sprawy, a przed© wszystkim wobec 
treści artykułów o teatrze sowieckim dla 
dzieci, listo „Pioniera” oraz szarad, których roz­
wiązanie daje nazwisko „sławnego komunisty 
i wodza rew olucji”.

Wychwalany tea tr sowiecki dla dzieci w 
świetle zeznań ks. prałata Kwiatkowskiego jest 
zwykłym środkiem propagandowym. 3.000 wi­
dowisk dla dzieci, o których pisze „Płomyk”, to 
w istocie więcej propagandowe, mające na c lu 
klasowe uświadomienie najmłodszych oby wat li, 
nie zaś ich rozrywkę i naukę w europejskim zna­
czeniu. Artykulik ten stwarza sugestię, że dzie* 
ciom w Z. S. R. R. jest dobrze i niczego więcej 
nie mogą pragnąć, mają zaspokojone wszelkie 
potrzeby m aterialne i duchowe, chociaż rze­
czywistość sowiecka mówi o milionach dzieci gło­
dnych i bezdomnych.

Również list „Pioniera* jednostronnie 
oświetla stosunki w Rosji. Młodociany czytelnik 
dowiaduje się z tego listu o niebywałym rozma­
chu przemysłu sowieckiego, o niezwykłej praco­
witości sowieckiego robotnika, którego wyno­
si się na piedestał bohatera, ale nie wie nic 
o wyzysku „stacbanowskiego system u”. List 
przemilcza o różnicy położeń i traktowania obywa-

Regent Węgier, Hortfay, złożył wizytę w Rzymie. Na zdjęciu 
Horthy w towarzystwie króle włoskiego Emanuela w drodze

x dworca.

tela, nie należącego do partii i komunisty, nie 
wspomina ani słowem o roli „liszeńców”.

Stosunki, opisywane przez „Płomyk”, przed­
stawione są fałszywie i jednostronnie, z pominię­
ciem ujemnych warunków życia współczesnej Ro­
sji. W tych warunkach zarzut uprawiania pro­
pagandy komunizmu jest całkowicie uzasadnio­
ny. Jaskrawo uwydatnia się przy porównaniu nu­
meru 25 „Płomyka”, idealizującego robotnika 
sowieckiego, z poprzednim 24 numerem „Płomyka”, 
zawierającym reprodukcję obrazu Lentza i opisu­
jącym życie robotnika polskiego. Numer ten w 
czarnych barwach maluje ciężką dolę i nędzę 
naszego robotnika i musiał wywrzeć na dzieci 
wrażenie groźne i ponure. Powiązanie treści 
obu tych numerów nie jest przypadkowe. Redakcja 
„Płomyka” sama oświadczyła, że uczyniła to 
celowo*.

Zatruwanie dusz dziecięcych jadem bolsze­
wizmu — to określenie dosadne, ale jednocześ­
nie i prawdziwe.

W* świetle tych faktów sąd uznał, i i  artykuł 
„I. K. C.” nie posiada cech przestępstwa, a do­
wód prawdy na okoliczność uprawiania propa­
gandy bolszewickiej przez ^Płomyk” przeprowa­
dzono w zupełności”.

Wobec motywów wyroku 
w sprawie „Płomyka“.

Zlikwidować synekurzystów  z ZNP !
Wobec ogłoszenia, pisze warszawskie „ABC*, mo­

tywów wyroku w sprawie sądowej „Płom yka“ 
cała opinia publiczna domagać się m usi'w y­
ciągnięcia właściwych kons^kwencyj, nie w 
stosunku do ogółu nauczycielstwa, lecz w stosunku 
do m enerów Związku NauczycielstwaPolskiego

Należy kategorycznie przestrzec przed kiero­
waniem zarzutów pod adresem ogófu nauczycielstwa 
polskiego, a co pozwala sobie część prasy. W rze­
czywistości bowiem obecni m enerzy ZNP dosta­
li się na swe stanowiska dzięki poparciu sa­
nacji, nie reprezentują oni natomiast szerokich 
rzesz nauczycielstwa polskiego.

Nauczycielstwu można postawić tylko zarzut, 
że dotychczas nie zdobyło się na usunięcie 
sanacyjno-ludowo frontowych menerów ZNP. Dzieje 
się to jednak wskutek teroru, jaki wywierają 
sanacyjne organizacje nauczycielskie, które potra­
fiły wyzyskać zaufanie władz państwowych dla 
wywierania presji na członków.

Obecnie m enerzy ZNP znowu zamierzają 
wyzyskać nauczycielstwo i odebrać mu część 
jego głodowych zarobków na sfinansowanie swych 
imprez wydawniczych, gdzie działacze ludowo- 
frontow i zaajdują sowicie opłacane synekury. 
Wiadomo, że pobory icb obrońców prasowych 
doszły do sum, o “jakich nie marzą naw et 
biedni nauczyciela.

Z tym trzeba skończyć 1”

Min. Beck i Żydzi.
Warszawa. Min. Beck przyjął na przeszło go­

dzinnej audiencji Nachuma Goldmana, członka ży­
dowskiego komitetu emigracyjnego i reprezentanta 
żydowskiej agencji telegriftcznej. Rozmowa toczy­
ła się dokoła emigracji żydowskiej do Palestyny 
i sytuacji »narodu wybranego* w Polsce.

S trajk  szkolny.
Rypin. W szkole powszechnej w Chrostkowie 

wybuchł przed kilku dniami strajk dzieci. Rodzi­
ce nie chcieli posyłać ich na naukę, tłumacząc to 
niewłaściwym postępowaniem miejscowych nauczy­
cieli. Zatargiem tym zajął się powiatowy inspek­
tor szkolny, który na miejscu zbadał przyczynę 
zatargu.

P ro test adwokatów polskich.
Adwokaci Polacy wysłali do Rady Adwoka­

ckiej we Lwowie i Krakowie pismo, zakładając 
protest przeciw stałemu przez Żydów upośledzaniu 

olaków-adwokatów oraz składając równocześnie 
swe mandaty do władz adwokackich.



Z  k r w a w e j  H i s z p a n i i .
Walka, która wyklucza możliwość 

kompromisu.
Narodowa Hiszpania odrzuca w szelkie  

porozumienie z czerwonymi.
Paryż. Havas donosi, że specjalny jego wy­

słannik miał sposobność rozmawiać z miarodajną 
osobistością hiszpańskiego rządu narodowego, 
która dała pewne oświadczenia co do podjętej 
przez Francję i Anglię misji pośredniczenia w za­
gadnieniu hiszpańskim i która zapewniła, że po­
średnictwo jest tu wykluczone.

Narodowa Hiszpania prowadzi walkę, w któ­
rej nte może być mowy o możliwości kom­
promisu. Pomiędzy prawdą, a kłamstwem, 
pomiędzy dobrym i złym, życiem i śmiercią 
nie ma dyskusji*

Jakkolwiek należy szanować uczucia inicjato­
rów akcji pośredniczenia, to jednak sama myśl 
dowodzi, że inicjatorzy ci nie zdają sobie dokład­
nie sprawy, o co idzie w Hiszpanii i co wchodzi tam 
w grę.

Walka może być zakończona tylko zw ycię­
stwem  bagnetów lub bezwzględnym podda­
niem się czerwonych* Nawet jeśliby rząd w 
Walencji, co jest zresztą mało prawdopodobne, 
okazał skłonność do kompromisu, to gen. Franco 
jej nie okaże. Zagranfba zdaje się zapominać, 
że w wojnie, targającej Hiszpanię, wchodzą 
w grę idee religijne i patriotyczne, które 
nie znoszą kupczenia9.

Zatopienie łodzi podwodnej czerwonych.
Walencja. Ministerstwo marynarki i minister­

stwo lotnictwa wydały następujący komunikat: 
.»Wczoraj po południu o godz. 14,30 w pobliżu Mala­
gi łódź podwodna, należąca do floty rządowej, zo­
stała storpedowana przez łódź podwodną cudzo­
ziemską.

Dotychczas stwierdzono, że uratowali się tylko 
kapitan i dwóch marynarzy. Załoga zatopionej ło­
dzi podwodnej „C IIP składała się z 47 marynarzy9.

Matka Boska Alkazarska.
Paryż. Posąg Matki Bożej, przed którym mo­

dlili się bohaterscy obrońcy Alkazaru w czasie 
oblężenia, przeniesiony został do katedry toledań- 
skiej, gdzie stał się przedmiotem szczególniejszej 
czci wiernych, nawiedzających katedrę w podzięce 
Bogu za oswobodzenie z rąk czerwonych satrapów.

Wojska geQ. Franco na przedmieściach Madrytu. Oddział 
karabinów maszynowych. W głębi Madryt.

Z Senatu.
Warszawa. W poniedziałek o godz, 10,45 roz­

poczęło się posiedzenie Senatu.
Posiedzenie to wywołało dość żywe zaintere­

sowanie w sferach politycznych, przede wszystkim 
dla tego, że w sobotę na obiedzie «Czasu9 sen, Ra­
dziwiłł wygłosił przemówienie w tonie wysoce 
opozycyjnym. Wyraził m. in. tęsknotę za 
B. B. W. R.

Marsz. Prystor, otwierając posiedzenie, zazna­
czył, że chodzi o dyskusję nad oświadczeniem rzą­
du, na która premier powołał się w swoim prze­
mówieniu w Senacie.

Pierwszy wystąpił sen. Makowski jako rzecz­
nik grupy, która domagała się takiej dyskusji, mó­
wiąc o obecnych walkach ideowych, o koncepcjach 
państwa totalnego, liberalizmu, nacjonalizmu, ko­
munizmu i t. d.

Sen. Roztworowski, jeden z przywódców kon­
serwatystów, mówił przede wszystkim o zagadnie­
niu ustroju Polski i zarzucił, że nie przestrzega 
się testamentu Piłsudskiego, zawartego w 
konstytucji.

Sen. Artur Śliwiński mówił przede wszystkim 
o zmaganiu się dwóch idei: nacjonalizmu i komu­
nizmu w całym świecie, a w zakończeniu podkre­
ślił zagadnienie Gdańska i domagał się w tej spra­
wie stanowczego oświa dczenia ze strony rządu.

Przemawiał jeszcze sen. ET*ert, zaznaczając, że 
głodna dusza polska, wystawiona na agitację wy­
wrotową, traci dotychczasową swą odporność.

Sen. Fleszerowa atakowała Obóz W. Polski w 
sprawie żydów, mówiła o obskurantyzmie w Polsce, 
w ogóle jej przemówienie nastawione było na ton 
frontu ludowego.

Sen. Serożyński przemawiał w sprawie przyzna­
nia stypendiów dla 1000 chłopskich dzieci.

Sen. Zbierawski atakował Obóz Narodowy, ja­
koby on szerzył wśród młodego pokolenia demo­
ralizację.

Oczywiście .rozchodzi się i jemu o stosunek 
tegoż obozu do żydów. Dalej prze­
mawiał jeszcze sen. Wierzbicki i sen. niemiee 
Hasbacb.

Łapówki i liczne defraudacje
w karierze b. starosty Krawczyka.

Grudziądz, 14. 12. Przed tut. sądem okręg, 
rozpoczął się proces Stanisława Krawczyka, 
b. starosty pow. świeckiego i b, dyrektora kasy 
chorych w Poznaniu. Krawczyk oskarżony jest 
o sprzeniewierzenie 17.000 zł z funduszów samo­
rządowych. Starosta Krawczyk urzędował w Swie- 
ciu od r. 1932 i dał się poznać jako gorliwy tępi­
cie! opozycji. Na jego wniosek usunięto szereg 
urzędników ze służby państwowej, mimo że posia­
dali oni dobre kwalifikacje.

Nie po raz pierwszy Krawczyk zasiada na ła­
wie oskarżonych. Będąc dyrektorem kasy chorych 
w Poznaniu, jak już podaliśmy, w r. 1931 został 
skazany przez poznański sąd okręgowy na 5 mie­
sięcy więzienia za pobieranie łapówek. Sąd ape-, 
lacyjny wyrok ten zatwierdził, a sprawa została 
umorzona w sądzie najwyższym, dzięki ogłoszeniu 
amnestii.

Warto zaznaczyć na marginesie procesu, co 
mówią o b. staroście Krawczyku w Grudziądzu. 
Mianowicie w związku z procesem krążą tutaj upor­
czywe pogłoski, jakoby Krawczyk prócz sprzeniewie* - 
rżenia pieniędzy samorządowych ponaciągał także 
osoby prywatne, na poważne pożyczki. Krawczyk 
jest spokrewniony z Parylewiczową, której afera, 
jak wynika z powyższego, sięga również na Po­
morze.

Oskarżony Krawczyk miał ciekawe przyzwy­
czajenie : nie lubił, gdy go fotografowano. Jedy­
nie jego zdjęcie, które zamieszczają pisma pomor­
skie, pochodzi z czasów, gdy byłf jeszcze starostą

i kazał sobie w jednym z zakładów fotografiez" 
nych w Swieciu zrobić trzy odbitki fotograficzne, 
przy czym surowo zakazał fotografowi wydawać 
komukolwiek dalsze odbitki. Widocznie coś prze­
czuwał... Rozprawa przeciw b. staroście Krawczy­
kowi odbyła się we wtorek. Bliższe szczegóły 
podamy w następnym numerze.

Jacy to sa ci, którzy chcą 
mentorować naszym robotnikiem?

Wychodzący w Grudziądzu .Goniec Nadwiślań­
ski” bardzo ciekawe podaje nam informacje o tych 
nauczycielach ogniskowcach w Grudziądzu, którzy 
stoją na czele tej akcji przewrotnej, która do­
prowadziła aż do bandyckiego napadu na publiczne 
zebranie Akcji Kat. przy pomocy obałamuconych 
przez nich robotników ze ZZZ. — Otóż, jak wy­
glądają ci „proletariuszowcy* przywódcy w świetle 
faktów

p. Karolewski jest nauczycielem i pobiera 
dodatek za kierownictwo szkoły; żona jest 
nauczycielką; siostra z łaski brata ochroniarką; 
szwaglerka higienistką, co robotnikowi poparzyła 
nogę — dzieci dwoje;

p. Gawlik — nauczyciel — iona nauczycielką 
— dzieci jedno;

p. Marczewski — nauczyciel, kierownik — 
iona nauczycielką — dzieci dwoje;

p. Wleczyńskl — nauczyciel, kierownik — 
iona emerytka — dzieci zero;

p. Lewiński — nauczyciel — iona nauczy­
cielka — dzieci dwoje.

A .proletariusze” K łysow ie? — Rodzina 
Kłysia składa się z czworga osób:

Matka emerytka, syn nauczyciel i dw ie sio­
stry  nauczycielki. A wszyscy w kupie w Gru­
dziądzu. Ostatnio insp. szkolny Leja przeniósł na 
dobitkę jeszcze i narzeczonego p. Kłysówny ze 
wsi do Grudziądza. .Wskażcie mi — pisze .Goniec 
Nadwiślański” — podobny przykład, gdzie w 
jednej rodzinie wszyscy m ają posady i to w 
jednej miejscowości. Czy to nie curiosum — czy 
to nie burżuje ?

Ileż to ojców z dziećmi chciałoby przenieść 
się do Grudziądza — ale gdzież tam, musi być 
narzeczony p. Kłysówny Walerii.”
Otóż to są Wasi obrońcy ! woła .Gon. Nadw.” Poza Le­
wińskim wszyscy z poza Pomorza“. I pomyśleć. Za to, 
że znaleźli tu na Pomorzu tak tłuste i obfite stano­
wiska, z .wdzięczności* ci panowie wnoszą nam 
tu zarazę bolszewicką i chcą Pomorze urządzić 
na wzór hiszpański. A «bałamuceni robotnicy z pod 
znaku ZZZ wierzą takim przwódcom, że oni ich 
.zbawią”.

Nauczyclel-bezbożnlk Wleczyńskl 
z Grudziądza zawieszony w służbie.

Na skutek energicznej postawy społeczeństwa 
grudziądzkiego wobec nauczycieli bezbożników, jak 
już pokrótce podaliśmy, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańsko-Pomorskiego zawiesiło w 
urzędowaniu w dniu 9 btn. kierownika szkoły im. 
Kopernika w Grudziądzu i prezesa miejscowego 
.Ogniska”, Stanisława Wieczyńskiego.

Jego następcą został nauczyciel p. Józef Ol­
szewski, rodowity Pomorzanin i praktykujący 
katolik.

Dalsze śłeoztwo prowadzone jest z wielką 
energią i — jak słychać — już w najbliższym czasie 
los bezbożnika W leezyóskiego podzielą również 
jego przyjaciele.
Konferencja Z w. Legionistów z wojewodą 

pomorskim.
Zarząd okręgu pom. Związku Legionistów 

odbył ostatnio konferencję z wojew. pomorskim 
Raczkiewiczem o sprawach społeczno-politycznych 
na Pomorzu.

ICiąg dalszy).
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Był to przepyszny letni poranek, jasny, pogod­
ny i świeży, ziemia oddychała radością i rozkoszą. 
Na kwiatach i liściach wisiały perły rosy, lekko 
ozłocone promieniami słońca, ptaszki śpiewały 
wesoło, a nad ziemią rozpościerał się cichy spokój 
Boży.

Józefina chodziła po chodniku, ciągnącym się 
wśród zieleni i całą piersią oddychała rozkosz po­
ranku. Około ręki miała owinięty różaniec, dusza 
jej wznosiła się w modlitwie w owe sfery wyższe, 
gdzie nie ma pyłu ziemskiego.

Jak długo trwała, w tym zachwycie nadziem­
skim, sama zapewne nie wiedziała. Ocucił ją chło­
dny wietrzyk poranny, igrający z jej włosami. 
Spuściła wzrok powoli z nieba ku ziemi ?. szybko 
poszła dalej. Nie wiedziała, ie  miała świadka swe­
go cichego uniesienia.

Generał także wyszedł rychło rano na prze- „ 
cbadzkę, a Opatrzność zaprowadziła go w pobliże ? 
Józefiny. Patrzał z podziwem na dziewczę, której I

piękność szła w zawody z pięknością poranku le­
tniego.

Przystąpił do Józefiny i podał jej rękę w mil­
czeniu. Oczy tylko jego więcej mówiły, niżby sło­
wa wypowiedzieć mogły.

Dziecko Marii zdziwione zadrżało nieco, lecz 
wnet ochłonęło, a ujmując rękę generała, rzekło 
czule :

— Dzień dobry, dziaduniu! Proszę podać mi 
ramię!
— Jak dobrze, żeśmy się spotkali. Chciałbym pa­
ni niejedno powiedzieć. Tylko usiądźmy na 
tamtą ławkę. Chciałbym bowiem mówić o sobie.

— Będę słuchała uważnie.
— Zacznę od czasn, kiedy pani weszła do na­

szego domu. Byliśmy źli, a pani miała trudno. 
Proszę mi nie przerywać! Pani miała najcięższą 
pracę, a za nią mało wdzięczności. Matylda, Hen­
ryk i ja byliśmy samolubami,czciliśmy pieniądz sławę 
i rozkosze świata. Pani stała ze swymi zasadami 
na przeciwnym krańcu. Gdyby panią kierowała 
duma, byłaby pani nami gardziła. Lecz pani my­
ślała po chrześcijańsku. Pani zbliżyła się kn nam 
po stopniach miłosierdzia w tym celu, aby nas 
poprowadzić w zwyi, ku wierze i prawdziwej mi­

łości. Pani nawróciła Henryka, duszę Matyldy 
uratowała i wkońcu mnie dla Boga zyskała. Od­
zyskałem wiarę — dzięki pani.

— Panie generale, czy to prawda ?
— Tak, szczera prawda. Pogodzony z Bogiem, 

podaję dziś pani rękę. Dziękuję pani z całego 
serca, że starcowi wskazałaś drogę do nieba 
i uszczęśliwiłaś dzieci jego. Zaiste, może pani po­
wiedzieć, że nie na próżno żyła. Zycie twoje jest 
zapisane złotymi literami w księdze żywota.

— Nie zasługuję na takie pochwały — odpowie­
działo dziewczę, rumieniąc się. — Jeżeli podobało 
się Bogu cząstkę swej łaski niezmiernej państwa 
przeze mnie udzielić, to byłam tylko narzędziem w 
Jego ręku. O gdyby tak było, że życie moje za­
pisane jest złotymi literami w księdze żywota, by­
łoby to niewysłowione szczęście. Lecz tak nie 
jest. Ladzie widzą tylko to trochę dobrego, co jest 
we mnie, Bóg jednak głębiej patrzy, On widzi też 
i moje wady, które są liczne i głęboko zakorze­
nione.

— Ależ na Boga — zawołał generał — jeśli
pani tak czuje, która byłaś od dziecięctwa poboż­
ną i wierzącą, jakaż tedy dla mnie pozostaje na­
dzieja, który dopiero o jedenastej godzinie zaczą­
łem pracować we winnicy. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e  m i a s t  o, dnia 16 grudnia 1936 r. 

kalendarzyk. 16 grudnia, środa, t  S. dz, Emzebjusza B, M
17 grudnia, czwartek, Łazarza B, Olimpji Wd. 

Wschód słońca g. 7 — 38 m Zachód słońca g. 15 — 25 m. 
Wschód księżyca g. 9 — 40 ra. Zachód księżyca g. 18 — 30 m.

Uroczystości ku czci króla Stefana Batorego.
Po całym kraju, a w szczególności w szko­

łach odbyły się uroczystości ku czci króla Stefana 
Batorego z okazji 350-lecia jeg„ zgonu.

Komunikat.
W sprawie zgłoszeń do baonu Obrony Narodowej jesteśmy 

upoważnieni do wyjaśnienia, że baony Obrony Narodowej nie 
mają innych celów poza umieszczonym w obwieszczeniach, 
a M. S. Wojsk, tworzy Baony Obrony Narodowej jedynie i 11 
żyłko w celu ulżenia doli w okresie zimowym bezrobotnych 
rezerwistów, wzgl przedpoborowych i że jest to jedyna forma, 

Jakiej M. S. Wojsk, może przyczynić się do ogólnej walki 
bezrobociem, nie naruszając norm prawnych.

Szef Sztabu D. O. K. VIII. w z. (—) Kasperski, mjr. dypl.

Pomorsko-Poznański Rozkład Jazdy 
Kolejowej.

Drukarnia Toruńska SA wznowiła obecnie na okres zi­
mowy 1938*7 wydanie kieszonkowego rozkładu jazdy dla 
Pomorza i Wielkopolski.

Wznowienie tego pożytecznego wydawnictwa przez Dru­
karnię Toruńską powitają niewątpliwie z uznaniem wszy­
stkie osoby, używające częstych podróży. Układ i podział 
poszczególnych tabelek w rozkładzie, wydanym przez Dru­
karnię Toruńską, jest tak przejrzysty, że pozwala na orien­
towanie się w nim osobom, mało z rozkładem jazdy kolejo­
wej zaznajomionym. Spis stacyj, alfabetyczny spis szlaków 
kolejowych, tabele taryfowe, mapka orientacyjna oraz naj­
główniejsze połączenia w całej Polsce składają się na całość 
tak pożytecznego wydawnictwa.

Cena za egzemplarz w sprzedaży detalicznej 80 gr.

Bardzo ważne dla byłych Ochotników Armii 
Polskiej.

Wzywa się wszystkich b. Ochotników, którzy z własnej 
woli wstąpili do Armii Polskiej, by walczyć o Niepodległość 
i bronić Ojczyznę przed najazdem bolszewickim, zechcieli 
łaskawie zapodać swe adresy z podaniem daty wstąpienia 
do Armii Polskiej i Formację.

Zgłoszenia tylko piśmienne listem poleconym należy kie­
rować do Delegata Związku byłych O hotników Armii Pol­
skiej Władysława Nadolskiego w Grudziądzu ui. Murowa, 
który z tytułu niniejszego ogłoszenia udzieli również na piś­
mie informacji.

a wiiaM**i -w m rm iiŁ
Komunikat.

Podaje się do wiadomości Zarządu Kół Producentów 
Trzody Chlewnej, że wszelkie rozliczenia z Sekcją w Nowym* 
mieście należy uskuteczniać przez Konta D. 367 Komunalnej 
Kasy Oszczędności powiatu Lubawskiego w Nowymmieście. 

Tamże lokuje się złotówki, pobierane od odstawionych 
bekonów.

Sekcja Producentów Trzody CiPewnej Tow. Roln. Po w. 
w Nowymmieście n. Dr w.

Sprawozdanie z Tygodnia Miłosierdzia 
i podziękowanie.

N ow em lasto  Na rozpoczęcie Tygod. Mił. w dniu 29 
listopada odbyła się kwesta uliczna do puszek, a w ciągu 
tygodnia przeprowadzono kwestę domową, przeznaczoną na 
gwiazdkę dla najbiedniejszych. W dniu 3 grudnia za stara­
niem Stów. odprawione zostało nabożeństwo dla więźniów. 
Dzięki przychylności patronatu więziennego mógł dyrektor 
Stów. ks, dr. Pryba odprawić Mszę św. na sali rozpraw, pod­
czas której przystąpili więźniowe do Stołu Pańskiego, po 
czym przemówił do nich ks. Proboszcz w słowach pięknych. 
Na obecnych wywarła ta rzadka i podniosła uroczystość nie* 
zatarte wrażenie. W niedzielę, 6 grudnia odbyła się kwesta 
przed kościołem i na zakończenie wieczornica. Nie zawiodła 
nadzieja, pokładana w ofiarności tut. Sz. Obywatelstwa 
Tygod. Miłosierdzia. Panie kwestarki powróciły z terenu na 
ogół zadowolone z przychylnego nastroju datkującyeh, 
Wpłynęły do naszej kasy następujące kwoty: kwesta
uliczna do puszek 76,32 zł, kwesta po domach 415,60 zł, 
kwesta przed kościołem 48,60 zł. Czysty zysk z wieczornicy 
36,55 zł. Razem 577,07 zł. Podając ten świetny Jjwynik do 
wiadomości, poczuwamy się do miłego obowiązku złożenia 
na tej drodze najgorętszego „Bóg zapłać* wszystkim, którzy 
przyczynili się do powyższego pomyślnego wyniku. Szczegól­
ne podziękowanie należy się inspekt, szkolnemu p. Ziarno 
i kierownik, szkoły powsz. p. Wasylukowl za bezpłatne od’ 
danie sali gimnastycznej oraz burmistrzowi p. Wachowiako­
wi za wypożyczenie krzeseł, wszystkim tym, którzy *w jaki 
kolwiek sposób, czy to swymi występami, muzyką czy też 
pomocą lub ssvą obecnością przyczynili się do urządzenia 
i poparcia wieczornicy.

Na koniec dziękujemy p.p. kwestarkom i naszym zacuym 
Dobrodziejom za wszystkie ofiary, w tymże Tygodn u złożo­
ne. Szan. Obywatelstwo dało ponown e dowód swego wielkiego 
zrozumienia dla sprawy naszej, że dzięki niemu będzie moż­
na choć promyczek radości wnieść do smutnych poddaszy 
i suteren naszych biednych w święta Bożego Narodzenia. 
A Boska Dziecina sprawi, że w sercach dobrodziejów zagości 
jpokój i błogie zadowolenie ze spełnionego dobrego uczynku.

Stów. Pań Mił. św. Winc. a Paulo.

Z targu.
N ow eraiasto. Wtorkowy targ na głównym rynku był 

bardzo słabo obesłany. Płacono za ft. masła 1,30—1,40 zł, 
mdl jaj 1,60, kury 1,50—2,—, kaczkę żywą 2,50—3,—, bitą 
1)0—55 gr ft., gęś żywą 4—5 zł, bitą 50—55 gr ft.

Na targowisku bardzo duży dowóz, handel bar­
dzo słaby, gdyż brakło kupców zamiejscowych. Zatem dużo 
gospodarzy zabrało swój towar z powrotem do domu, Za 
parę prosiąt płacono 22—28 zł, warchlaki 32—38,—, bekony 
34—36,—, tłuste 38—40,— w wyjątkach do 44 zł, cielęta 
12—16 zł.

Przy ostatnim odbiorze bekonów na dworca płacono 
37 zł za ctr. i dopłata premiowa.

Zwyżka cen plecuywa.
N ow em fasto , Niniejszem podaję Kolegom do wiado­

mości, iż z dniem 15 XII. 1936 kosztuje bułka wagi 50 gra­
mów 5 gr., cena chleba ? pozostaje na razie bez zmian. Do 
powyższego zarządzenia uprasza się o ścisłe zastosowanie.

Jan Morenc, str. cechu.

Zarząd T. C. L. okręgu lubawskiego
organizuje w dolach od 1<—20 »tycznia 1937 roku kor* dla 
bibliotekarek 1 to szczególnie bibliotekarek wiejskich (mogą 
być także bibliotekarze). Wykłady odnosić będą się do cało­

kształtu zagadnienia bibliotekarskiego i poruszą wszelkie 
dziedziny zagadnienia tego, jako to: l. T. C. L. — historia,
organizacja, statut, regulaminy 1 t d. 2, Rola bibliotekarki — 
organizowanie czytelnictwa, propaganda 1 jej znaczenie, me­
tody, formy i td. 3. Technika biblioteki — inwentaryzacja, 
kontrola, katalogi, statystyki i t. d. 4. Metoda pracy nad 
czytelnikiem i książką — budzenie zainteresowania książką, 
sposoby czytania, inscenizacje, zabawy literackie, gazety, 
konkursy, oceny książek i t.d. 5. Biblioteki ruchome i stałe. 

Zakończenie kursu odbędzie się uroczyście.
Ze względu na ważność tego kursu dla skutecznego pro­

wadzenia bibliotek wiejskich poleca się niniejszym jak naj­
liczniejszy udział także dla interesentek okręgu nowomiej- 
skiego, ponieważ biblioteki wiejskie owocnie pracować mogą 
tylko wtedy, gdy prowadzone będą przez przeszkolone biblio­
tekarki. Zgłoszenia kierować należy wprost do prezesa 
T. C. L. p. Patera w Lubawie najpóźniej do dnia 23 grodnia 
rb , który to ze swej strony postara się o tanie i dogodne 
lokaty dla kursietek. Wszelkie koszty, połączone z tym kur­
sem, ponoszą kursistki same, wzgl. dane biblioteki lub zarządy 
tych bibliotek.

Wielebnych Ks.Ks. Proboszczów uprasza się o przychylne 
poparcie tej akcji. Zamierzone poprzednio urządzenie tego 
kursu w Nowymmieście nie udało się ze względu na nikłą 
ilość zgłoszeń. Miejmy nadzieję, że sprawa kursu się uda.

Piotrowski, naczelnik.

Kuchnia ludowa w Lubawie.
Lubawa* Komitet Opieki nad dziećmi i młodzieżą w 

Lubawie podaje do wiadomości, że poświęcenie kuchni lu­
dowej w gmachu przy ul. Gdańskiej nr. 17 (dawne gimnazjum 
państwowe) odbędzie się we czwartek, dnia 17 grudnia o 
godzinie 12, po czym nastąpi pierwsze rozdanie bezpłatnych 
obiadów. Do otrzymania obiadu uprawnia karta imienna, 
wydana przez Sekretariat Komitetu (ul. Kuppnera róg Ja­
giellońskiej, mieszkanie p. Fonrobertowej).

Za Komitet:
(—) St. Wolbekowa.

N** pomoc zimową dla bezrobotnych*
Lubawa. Zarząd Stron. Narodowego w Lubawie uchwa­

lił z okazji urządzonej akademii ku czci Ks. Piotra Skargi 
przekazać do rąk komitetu pomocy zimowej dla bezrobot­
nych sumę 10 zł. Proszony jest Komitet do odsbrania su­
my tej u prezesa p. L. Szulca.

Zarząd Stron. Narodowego Lubawa.

Podziękowanie.
Lubawa. Były wójt gminy Rożental, p. Alojzy Guzow- 

ski z Rożentala, ofiarował jednomiesięczną pensję wójtowską 
kwocie 70 zł na umundurowanie Oehotn. Straży Pożarnej 
Zieikowie. Za ten ofiarny i obywatelski czyn składamy 
Guzowskiemu serdeczne „Bóg zapłać!*

Straż Pożarna w Zieikowie.

Z kroniki policyjnej.
W dniu 8 bm. zgłosił krawiec p. Józek PiętkaLubawa,

z Lubawy kradzież części suszącej się bielizny na strychu.
Grabowo« W nocy z 7 na 8 bm. skradziono ks. prób. 

Hoffmanowi z Grabowa z piwnicy 3 butelki wina porzecz­
kowego i 2 słoje z mięsem. Złodziej wszedł do piwnicy przez 
okno

T uszew o. Roln. Bern. Czachorowskiemu z Tuszewa 
skradziono w nocy 9 bm. 2 gęsi, wartości 10 zł. Złod2ieii 
nie wykryto, dochodzenia w toku.

Zwlniarz. P. M8rii Januszewskiej skradziono 11 bm.
2 spodki, około 5 ft, pierza gęsiego, 2 poduszki i białą 
kapę na łóżko, wartości ogólnej 50 zł. Skradzione rzeczy 
znaleziono i oddano poszkodowanej. Kradzieży dopuściła się 
Helena Faralisz z Marawek, pow. Działdowo. F. podano do 
skarania.

Rezolucja Kat. Stów. Kobiet.
Mroczno. Oddział Kat. Stów. Kobiet w Mrocznie 

uchwalił na ostatnim swym miesięcznym zebraniu w nie­
dzielę, dnia 13 grudnia, następującą rezolucję:

„Do g łęb i p r z e ję te  n iep oczyta ln ym i, b luźniczy- 
m i w ystęp am i n iek tórych  w ychow aw ców  polsk ich , 
p otęp iam y Jak n a jo strzej zatru  * au le  dusz dzieci 
polsk ich  Jadem kom unizm u i bezbożnictw a. D om a­
gam y s ię  en erg iczn ie  poszanow ania praw K ościo ła  
k a to lick ieg o  i ch rześc ija ń sk ieg o  w ychow ania  w  
szk o le , zagw aran tow an ych  nam przez K on stytu cję. 
P recz z bezbożnikam i z p o lsk iej s z k o ły ! N asze  
d zieci chodzą do szk o ły , za n asze  p ieniądze op łaca  
s ie  nau czycie li, d la teg o  m uszą te ż  n a u czy c ie le  
w yk on yw ać sw o je  obow iązk i w m yśl życzeń  k a to ­
lic k ie g o  nerodnw.

Z Pomorza
Około P. W. szkolnego.

Lidzbark. Niezaprzeczalni© uznać nałoży działalność 
Przysposobienia Wojsk, za sprawę bardzo pożyteczną, wszak 
młodzież stopniowo zapoznaje się z użyciem broni, musztrą 
i t. d , co ułatwi jej późniejszą służbę w wojsku. Ostatnio 
jednak zaszedł niemiły i objawy niezadowolenia budzący fakt, 
którego należało ze zrozumiałych względów unikać. Otóż 
w ub. wtorek w św ię to  N lepok. P oczęc ia  N. M. P. prze­
prowadzono w godz, 10—12 przed południem na dziedzińcu 
szkoły powszechnej ćwiczenia z hufcem P. W. szkoły do­
kształcającej. Przypuszczać należy, że uczestnicy tych 
ćwiczeń poprzednio dopełnili obowiązek religijny przez wy­
słuchanie Mszy św., lecz same już ćwiczenia podczas głów­
nego nabożeństwa bezwzględnie zganić należy jako wywołu­
jące wśród kat. społeczeństwa niezadowolenie. Mamy na­
dzieję, że w przyszłości takie wypadki się nie powtórzą.

Obserwator.

Wielka plaga myszy w powiecie brodnickim.
Brodnica. Z różnych stron powiatu brodnickiego do­

chodzą nas wiadomości o szkodach, poczynionych w stodo­
łach, Spichlerzach, piwnicach, a nawet kopcach przez drobne 
gryzonie.

Wielkość plagi określa pewien gospodarz z gminy Bob* 
rowo, który do komory, zaatakowanej przez myszy, wpusz­
czał koty każdego wieczoru przez okres tygodnia. Naliczył 
aż 75 sztuk i

Rolnicy we własnym interesie powinni wytoczyć walkę 
gryzoniom. Najskuteczniejszy sposób tęoienia myszy polega 
na ustawiania w norach tutek, zawierających ziarna pszeni­
cy, zatrutej fosforkiem cynku.

Siwowłosi rolnicy wypowiadają rozmaite wróżby z po­
woda klęski, spowodowanej przez mysi ród. Jedni mówią 
o tęgiej zimie, inni przepowiadają biedę, głód czy też choroby.

KOMUHIKATY T .R P .
Ważne dla osadników.

Pomorskie Towarzystwo {Rolnicze odwołuje zjazd Sekcji 
Osadniczej Towarzystwa Rolniczego Powiatowego w Nowym­
mieście, który miał się odbyć vw piątek, dnia 18 grudnia 
1936 r. w Nowymmieście.

O następnym terminie zjazdu będą zainteresowani osad­
nicy powiadomieni. Tow. Roln. Pow.

Otumanionym ku uwadze.
Brodnica. Podjęta przez całe chrześcijańskie narodo­

we społeczeństwo akcja «kupowania tylko u chrześcijan rze­
mieślników i kupców dała zadawalające wyniki. Mimo to 
jeszcze zawsze znajdą się wykolejeńcy, którzy bez żyda się 
obyć nie mogą. Ostatnio jedna z miejscowych psó poczy­
niła zakupy w żydowskiej firmie. Na zwróconą jej uwagę, 
zdziwiona, odpowiedziała, że nie wiedziała, że to firma ży­
dowska, bo ekspediował ją chrześcijanin. Dla wyjaśnienia 
podajemy, że zasadniczo źydostwo posługuje się służbą chrze­
ścijańską tylko do cajpodlejszych posług. Tak jest we wszy­
stkich dzielnicach kraju. Tylko na Pomorza i w Poznań­
skim żydzi, widząc, że społeczeństwo ich unika, siłą faktu 
p rzyję li do handlu ch rześcijań sk i p erso n e l, a dość 
często podstawiają chrześcijanina jako rzekomego właściciele, 
aby tym wprowadzić drugich w błąd. Są to sp rzed aw czycy  
godności narodow ej, hańbiący swoje nazwisko, idący na 
wysługi żydowskie.

Zanim wejdzie się do składu, należy baczną zw rócić  
u we g ę  na napis firm ow y i czy jest napis „firma chrze  
ścijańska*.

Tego roku podczas procesji B ożego  Ciała w żydow skim  
sk lep ie  handlu skór wystawiono obraz Pański i zapalono 
świeczki — wszystko dla g esze ftu . Oto najlepszy dowód 
podstępu żyd ow sk iego .

Surowy wyrok za przeszkodzenie 
w egzekucji.

Brodnica. Przed tut. sądem stanął ostatnio właść ma­
jętności Koziróg, Głodcwski Jan. Zalegając z podatkami 
naraził się na zajęcie mu przez sekwestratora urzędu skarb. 
116 ctr. żyta. Zboże to w czasie od lipca do października 
rb. usunął z pod zajęcia. Sąd skazał go na 8 miesięcy wię­
zieni oraz 40 zł. kosztów sądowych.

„Obrońca ludowy” — defraudantem.
Brodnica. Ostatnio odbyła się rozprawa przeciwko 

szewcowi Kuczmarskiemu Janowi z Brodnicy. Osk. K. udał 
się 30. 3. rb. do niej. Kowalskiego w Kruszynach, gdzie przed­
stawił się jako „obrońca ludowy* i z tytułu rzekomego napi­
sania pewnej prośby pobrał od ooszkod. K. obligację po­
życzki narodowej, opiewającą na ICO zł, na opłacenie kosztów 
sąd. i 6 zł na uiszczenie należnej sądowi opłaty Osk. oczy­
wiście sprawy nie załatwił — wniosku nie napisał, w dodatku 
pobranych pieniędzy nie zwrócił. Sąd skazał go na 1 rok  
w ięz ien ia .

* ą c i &  R A D I O W Y
A udycje P o lsk ie g o  Radia w W arszaw ie.

C zw artek, dn. 17. XII. 6 30 Audycja poranna. 11.30 
Poranek dla młodzieży szkół powsz. 12.03 Koncert w wyk. 
małej ork. P. R. 15.15 Koncert tria Pol. Radia. 16 20 „Przy­
roda w grudniu* — pogad 16.35 Wiązanki melodyj. 17.15 
Koncert w wyk. kwartetu instrum. 17.50 Ukraińskie insty­
tuty naukowe — odczyt. 19.00 Godzina lekkiej muzyki. 19.45 
Koncert solistów. 22.25 Mordy — miasto szydelkarek — fel. 
21 00 Tańce i melodie polskie — koncert. 21.30 Sylwetki 
kompozytorów polskich — Adam Wieniawski. 22,15 Muzyka 
taneczna.

P ią tek , 18. XII. 6.30 Audycja poranna. 11.30 Audycja 
dla szkół. 15.15 Płyty. 16.30 Koncert małej ork. P.R.* 17.00 
„Do kraju cygar i trzciny cukrowej* — fei. 17.15 Płyty. 
18.30 Teatr wyobraźni — cykl dialogów Platona — cz. I p, t. 
„Eutyfron*. 19 15 „Z pieśnią po kraju*. 19.55 IV audycja 
z cyklu „O instrumentach orkiestry symfon.* 20.15 „Maria* 
— opera Siatkowskiego w 3 aktach. 23.00 Muzyka tan.

Progrissi P o lsk ieg o  Kudła S. A. R ozgłośn i*  
P om orska w T o r o n t a *

Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw.
C zw artek, dn. 17. XII. 12.50 Niedoceniany czynnik 

odżywczy miodu — pog. roln. 13.00, 15.40, 16.35, 18.30 Płyty.
15.15 Koncert reklam. 15 35 Zycie kulturalne Pomorza. 16.05 
„Szlakiem wiejskich kościołów na Pomorzu* — fel.

P ią tek , dn. 18. XII. 13.00, 15.40, 17.15, 18.10 Płyty*
15.15 Koncert reklam. 15 35 Jak spędzić święto? — pogad 
krajozn 18.06 Poradnik sport.

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
T ylice . Zebranie Stronnictwa Narodowego odbędzie się 

w niedzielę, dn. 19. bm. o godz. 3. po południu w zwykłym 
lokalu Zarząd.

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
W ielk ie  B a iów k i. Zebranie Kółka Roln. Wielkie Ba- 

łówki odbędzie się dnia 19. gradnia 1936 r. o godz. 17 tej w 
zwykłym lokalu zebrań. Są bardzo ważne sprawy do załat­
wienia, przy będzie prelegent. O liczny udział członków prosi

Zarząd.

G I E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono v  złotych ze 100 kg.

— i co się  okazało?
sobotę, wracając z miasta do

„Napad”
B rodnica. W ub. sobotę, wracając z miasta do domu, 

został według własnego zapodania napadnięty przez 2 ban­
dytów rolnik, E. J, z Nowegodworu. Bandyci rzekomo obra­
bowali rolnika, po czym zrzucili z woza i furmanką odjechali.

Wdrożone przez Policję śledztwo wykazało, że J. w 
mieście za głęboko zajrzał do kieliszka i w drodze powrotnej 
zasnął. Konie zbłądziły i przy przejaździe przez rów J. wy­
padł z wozu, zaś konie poszły do domu. Ooacnia J. będzie 
odpowiadał za szkody, wyrządzone sąsiadom ! za wprowa­
dzenie sfingowanym napadem w błąd władzy.

Poznań, 14, 12. — Bydgoszcz, 14, 12.
Żyto 19.00— 19.25 19.75- 20.00
Pszenica 24.50— 24.75 24.75— 25.00
Jęczmień browarowy 23.50— 25.50 24.00— 25.00
Owies 16.00— 16.50 16.50— 16.75
Gorczyca 30.00— 32.00 28.00— 30.00
Siemię lniane 42.00— 45.00 40.00— 43.00
Peluszka — 19.50— 20.50
Wyka latowa — 18.00— 19.00
Groch Victoria 20.00— 23 50 21.00— 26.00
Groch Folgera 23.00— 25.00 21.00— 24.00
Mak niebieski 62.00— 66.00 60.00— 63.00
Koniczyna czerw. sur. 100.00—110.00 90.00—110.00
Koniczyna biała 90.00-135.00 100.00—135.00

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dołai 5.303|4; frank francuski 24.75; frank szwajcarski 

121.95 ; funt ezterling 26.02; marka niemiecka 212.36; koro­
na ezeska 18,70; gulden gdański 99 80; szyling austrj. 93.06.

Za redakcję odpowiedzialny: Władysław Bau w Nowymmieście.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostareeeeych 
aemerćw lak odszkodowania.



PieczywoWielebnemu Duchowieństwu, Przyjaciołom 
i prawdziwie życzliwym Znajomym za dowody 
współczucia, wieńce i udział w pogrzebie 
drogiego Ojca mojego

ś P to naprawdę pierwszej jakości 
proszek do prania. 

Ż ą d a j c i e  t y l k o  VfO R A“ 
Cena 60 gjr.

Wszędzie do nabycia.

wyrażam szczere

D r a  w *Paryż, w grudniu 1936 r.

Szan. Publiczności miasta N ow egom iasta  i ok olicy  
podaję do łaskawej wiadomości, że z dniem  18 bra. 

O T W I E R A M

S K Ł A D  M I Ę S A  
z uboju bekonowego

przy ni. P rzem ysłow ej nr. 7.
Staraniem moim będzie Szan. Klientelę przez rzetelną 

i skorą obsługę pod każdym względem zadowolić. Prosząc 
o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa pozostaję 

Z poważaniem
Jerzy Treichei, Nowemiasto.

Julian Truszczyński,
Ł U B A W A - PO M., Rynek 32/34, telefon 94. AaOeTKERA

ßackmem “i przyprawąR A D I O  T E L E F U N K E N
odbiornik! fonoplastyczne

UWAGA:
Na odbiorniki radiowe przyjmuje pożyczki państwowe.Piękne pocztówki,

papier listo w y , w izytów k i, ozdoby choinkow e, 
zabawki, podarki, z im n e ogn ie , la m eta  !td.
poleca po cenach zniżonych

Drukarnia Aug. Maliszewski, Lubawa.
Gdańska 1.

Frzy zakupie papieru listowego nadruk monogramu bezpłatnie.

Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski. 
Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetkera p. t. „Dobra 
gospodyni piecze sama* jest do nabycia we wszystkich skle­

pach kolonialnych, księgarniach i a naszych zastępców# 
Cena obniżona 30 groszy.OZDOBY CHOINKOWE}

ŚWIECZKI, ZIMNE OGNIE, WŁOS ANIELSKI 
LAMETA itd. oraz ZABAWKI i GRY TOW. 

p o leca  tan io
Franciszka Opslkówos, s k ł a d  p a p ie |r u

LUBAWA, ul. Gdańska 3.

O strzeżenie
Ostrzegam każdego, ktcby 

samowolnie zmieniał pisownię 
mojego właściwie brzmiąceg# 
nazwiska Kościuszko na Ko- 
stiuszko lub podobnie, w prze­
ciwnym bowiem razie wystąpię 
na drogę sądową Na zasadzie 
tłumaczenia przy Sądzie Okrę­
gowym w Warszawie ul. Sena­
torska 32 pod Repertorium Nr 
695|R36 z dnia 11 grudnia 
1936 r. właściwa pisownia na­
zwiska brzmi Kościuszko,

K onstantyn  K ościuszko, 
technik,

Lidzbark, Poświętna 3.

ozdoby ch o in k ow e, św ieczk i 
orzech y , pierniki, czek o ­
lady, cu k ierk i, ow oc z im o­
wy, soh i ow o co w e i t. p.
oraz wszelkie towary kolo­
nialne najkorzystniej kupisz 
tylko w

S k ładzie  kolon ia lnym
Helena Myśliiisba,

Li d z b a r k, Nowy Rynek 19 
telefon 47.

R A D I O ~~~
nowoczesne prawie jak nowe 
3 lampowe na prąd sprzedam 
bardzo tanio zaraz.
Kto ? wskaże eksp. „Drwęcy* 

Lubawa.

w dużym wyborze poleca

Firma: 3agiełko-3aegerlaI,
DZIAŁDOWO, Rynek nr. 28. OBRĄCZKI ŚLUBNE

najkorzystniej nabyć można u 
K. Mówki, Lubawa.ajmllsze podarki gwiazdkowe ło

R A D I O A P A R A T Y
To p roste  jak

D Ą B K O W S K I ,  L u b a w a
Na radioaparaty przyjmuje się pożyczki państwowe.

na św ię ta
B ożego  N arodzenia
poleca

Ksiąg. „Drwęca“
N ow em iasto .

Potrzebna
dziew czyna

do wszystkiego od zaraz 
o w em ia sto , Pod Lipami 16*

Zofii Ciszewskiej Polecam :
O rzechy duże i małe najle­
psze gatunki, K on fek ty , cu ­
k ierk i w w ielki ro wyborze 
P iern ik i — figi* Masło 
kakowe, Kawa najlepszego 
gatunku i wszelkiego rodzaju 
delikatesy .
K. Wojciechowski
Brodnica, Rynek Nr. 33,

N ow em iasto , Rynek 
róg Kościelnej

której sklep zaopatrzony został 
ostatnio w nowości od naj 
skromniejszych do najbardziej 

wykwintnych.
Niebywała r e d u k c j a  ceu.

k om p lety  do m aoicar, k om p lety  do go-
leisia, rozpylacze, k asetk i z k o sm ety k ą , 
n e se se r y , perfum y oraz w ody k w ia tow e
o najmodniejszych zapachach, puderniczki

W Ę G I E L
kowalski, opałowy, brykiety 

poleca
Fr. T ysler , Lubawa,

lam eta , " św ieczki ch o in k ow e, o g n ie  
zim ne, lieh tarzyk i — —

PłaszczeDobrą
krowę

z mlekiem kupi od zaraz
Suchocki, N ow em iasto ,

Pod Lipami

Rasowy gąsior
łabędź na sprzedaż.
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy* 

Lubawa.

Oberża
H artów iec  od zaraz na sprze 
daż, 16 mórg ziemi

J ó ze f F afińsk i, Lubawa,

w wielkim wyborze po najniższych cenach poleca I ubrania męski®
czarne i k o lorow e
dobrze utrzymane 
sprzeda tanio

Ł u k aszew sk i, Nowemi&etoy
Środkowa 6.

F O R M U L A R Z E
poleca

K sięgarnia „Drwęca*.
ni. Zamkowa nr. 1

DRWĘCA
P o leca  sw ój b ogato  zaop atrzon y  sk ład

dla d o r o s ły c h ,  
młodzieży i dzieci

mianowicie: 
k siążk i powieściowe 

„ z obrazkami 
Bajki 
N uty
A lbum y do fotografij i pocztówek 
P am iątk i — d zienn ik i 
P ap ier  lis to w y  w kart i teczkach 
W azony kryszt. i ze sztucznej masy

K ałam arze marmurowe i inne 
W ieczn e pióra
Skrzypce oraz wszelkie przybory 

do tychże
T eki — p o r tfe le '— p ortm on etk i
W alizy — H ańcze
M anicure
S cyzoryk i i n ożyczk i 
A paraty do g o len ia

Ż yrandole
Lam py b iurow e I n ocn e  
Ż elazka e le k tr y c z n e  
Zabawki d rew n ian e

jak: konie, mebelki, kręgle,
wózki i t. d.

KOLEJE — SAMOCHODY
i wiele innych ruchomych 
zabawek

Lalki — g łów k i — korpusy  
Trąbki — organki 
N ied źw ied zie  — k o ty  — psy  

z materiału trwałego 
G rzechotk i 
H uśtaw ki
K uchenki — urny w aln ie  — w anny
K arabiny — p ałasze
oraz w ie le  innych  Z A B A W E K

w ielk im  wyborze I po cenach niebyw ale niskich polecam y S T R Ó J  C H O I N K O W Y
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„DRWĘC A“ — czwartek, dnia 17 grudnia 1936.

Dział rolniczo-gospodarczy.
Wartość i ważność mleka 
w gospodarstwie domowym

Mleko jest nie tylko produktem, który możemy 
sprzedać, ale w pierwszym rzędzie produktem 
eodziennego spożycia. Zasadaiczo powinno się 
sprzedawać tylko tę ilość mleka, jaka pozostanie 
po zaspokojeniu potrzeb gospodarstwa domowego 
i wychowu cieląt

Niestety jednak w wielu drobnych gospodar­
stwach sprzedaje się całą wyprodukowaną ilość 
mleka, nie zostawiając nic na swoje potrzeby albo 
używa się mleka chudego.

0 ile postępowanie takie może jeszcze mieć 
miejsce w rodzinach, gdzie są tylko osoby dorosłe, 
to jest to niedopuszczalne tam, gdzie są dzieci. 
Mleko jest produktem bardzo wartościowym i bar­
dzo łatwo strawnym, t. j. bardzo łatwo zużywa je 
nasz organizm na swoje potrzeby. Jest to przecież 
całkiem zrozumiałe, gdyż mleko jest pokarmem 
dla nowonarodzonych zwierząt ssących. Skład 
mleka winien więc zawierać wszystko, co dla roz­
wijającego się organizmu jest potrzebne.

1 takljest w istocie. W mleku krowim na 100 
części znajdujemy przeciętnie 87,5 części wody, 3,5 
cz. tłuszczu, 3,5 cz. białka, 4,7 ez. cukru mlekowego 
i 0,7 cz, soli mineralnych. Poza tym znajdujemy 
jeszcze w mleku substancje dodatkowe — t. zw. 
witaminy, których brak w pożywieniu przez dłuż­
szy czas wywołuje szereg chorób,

Mleko jest pokarmem niezmiernie tanim w sto­
sunku do swej wartości odżywczej.

1 litr mleka odpowiada swoją wartością od­
żywczą ^kaloryczną) 67 gramom masła lub 4 jajkom, 
ugotowanym na twardo łub 1|8 kg sera szwajcar­
skiego lub 60 gramom chudego mięsa.

Inaczej mówiąc, mieszkaniec miasta, kupując 
1 litr mleka za 20 groszy, otrzymuje w nim tyle 
pożywienia, ile w 4 jajkach za 40 groszy, w lj8 kg 
sera zs 35 gr, w 600 gramach mięsa za 40—50 gr.

Dla mieszkańca wsi stosunek ten jest jeszcze 
korzystniejszy, gdyż z jednej strony mleko jest 
tańsze i każdy ma je we własnym gospodarstwie, 
a mięso jest nie zawsze częstym gościem na wiej­
skim stole. Przecież o wiele łatwiej jest gospodyni 
wiejskiej dać każdemu z domowników po litrze 
mleka, niż po pół kg mięso.

Mleko chude tym tylko się różni od mleka 
pełnego, że nie zawiera tłuszczu. Jest ono zupełnie 
dobrym pokarmem dla dorosłych, którzy braki 
w tłuszczu mogą pokryć z innych źródeł, jak ma­
sło, słonina i t. p.

Natomiast mleko chude nie nadaje się zupełnie 
dla dzieci, dla których mleko jest podstawowym 
pokarmem. Tłuszcz mleczny zawiera bowiem t. zw. 
witaminy A, mającą duże znaczenie dla organizmów 
rosnących — jest to t. zw. witamina wzrostu. 
Oprócz tego tłuszcz mleczny zawiera drugą wita­
minę, mającą duże znaczenie dla organizmu dzie­
cięcego, t. zw. witaminę D. Brak tej witaminy w 
pokarmie dla dzieci powoduje osłabiony rozwój 
kości, łatwość ich wykrzywiania się — t. zw. an­
gielską chorobę. Dlatego to włośnie dziecko musi 
otrzymywać mleko pełne, a nigdy chude.

Należy bezwzględnie pamiętać o tym, by mle­
ko dla dzieci pochodziło od krów zupełnie pew­
nych i zdrowych. Nie można dawać dzieciom mle­
ka surowego od krów, co do których istnieje po­
dejrzenie o gruźlicę. Organizm dziecka jest bar­
dzo mało odporny na bakterie gruźlicy, to też 
częste są wypadki, że dziecko nabawiało się tej 
strasznej choroby z mleka od chorej krowy.

Mleko przed spożyciem* należy bezwzględnie 
przegotować. Ogrzanie mleka do pierwszego za­
gotowania się zabija wszystkie bakterie, szkodli­
we dla organizmu ludzkiego. Zagotowanie mleka 
nie obniża zbytnio jego wartości odżywczej, nato­
miast usuwa wszystkie bakterie zaraźliwe. Do za- 
gotowywania należy brać tylko tyle mleka, ile po­
trzeba do jednorazowego spożycia. Natomiast nie­
właściwym jest zagotowanie mleka dla dzieci na 
cały dzień i zostawianie go w ciepłym miejscu w 
kuchni.

W mleku rozwijają się przy dłuższym staaiu 
w ciepłym miejscu specjalne bakterie, powodujące 
poważne choroby żołądka u niemowląt, nierzadko 
kończące się śmiercią.

Z doświadczeń nad odżywianiem dzieci różny­
mi sposobami wynika zupełnie wyraźnie, że naj­
lepiej i najzdrowiej rosły te dzieci, (w wieku szkol­
nym), które dostawały po 1)2 litra pełnego mleka 
dziennie.

Coraz częściej spotykamy się w Polsce z fak­
tem, że dzieci są niedożywiane i słabo pod wzglę­
dem fizycznym rozwinięte;

A mamy przecież taki tani i dobry środek 
spożywczy, jakim jest mleko. Musimy dążyć do 
tego, by zwiększyć produkcję dobrego mleka przez 
podniesienie hodowli i wydajności krów, Ale ró­
wnocześnie musimy dążyć do zwiększenia spoży­
cia mleka w naszym domowym gospodarstwie — 
na wsi i w mieście.

A przede wszystkim do tego, by dzieci były 
odżywiane codziennie mlekiem, ale pełnym, zdro­
wym i czystym.

O skórkach gęsich.
Nie wszyscy zapewne producenci gęsi wiedzą, 

że mamy w kraju garbarnię, która przerabia skór­
ki gęsie na futerka i towar ten wywozi zagranicę. 
Ostatnio podczas wielkiej międzynarodowej wysta­
wy drobiu, która odbyła się w Niemczech, a mia­
nowicie w Lipsku, był zorganizowany dział polski, 
gdzie wystawiono produkty naszej gospodarki dro­
biowej, a między tymi również „futerka gęsie“, 
które były podziwiane przez wszystkich zwiedzają­
cych „jako wybitnie piękne". Jakżeż do tego się 
dochodzi ? Otóż do tego celu nadają się gęsi bia­
łe z wczesnego lęgu, dwukrotnie podskubywane, 
żywione jesionią na żyznych pastwiskach. Z za­
bitej gęsi, której skórkę mamy zamiar przeznaczyć 
na futerko, usuwa się pierze, pozostawiając jedynie 
puch, po czym ściąga się skórkę, obcinając uprzed­
nio skrzydła. Ściąganie rozpocząć należy od szyi 
i na grzbiecie przecina się skórkę, aby ułatwić 
ściąganie. Gdy już skórkę obciągnęliśmy, trzeba 
ją przeciąć przez całą długość na grzbiecie oraz 
naciąć miejsca u nasady skrzydeł i na udach nóg, 
aby można było skórkę wygodnie rozciągnąć na 
stole lub desce. Teraz trzeba ją odwrócić puchem 
do deski i przybić lekko po brzegach gwoździka­
mi i tak pozostawić, aby wyschła. Skórkę przeci­
na się na grzbiecie, a nie na brzuchu, bo najwięk­
szą wartość ma właśnie strona brzuszna skórki, na 
której bywa najgęściejszy puch. Można też po za­
biciu gęsi zdjąć wnet z niej skórkę wraz z pie­
rzem i puchem, a dopiero po zdjęciu usunąć pie­
rze. Chodzi jednak o to, że pierze usuwa się naj­
lepiej, gdy skórka jeszcze nie ostygła, a więc 
trzeba bardzo się spieszyć.

Skórki gęsie należy po wysuszeniu przecho­
wywać w miejscu suchym, przy czym trzeba za-
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W przededniu święta 
dziecka i rodziny.

Każde święta stawiają nas wobec szeregu za­
dań i zagadnień, trudnych do rozwiązania, zwła­
szcza zaś Boże Narodzenie, które jest świętem 
dziecka i rodziny.

Wraz ze wspomnieniami z lat minionych staje 
nam przed oczyma dzisiejsza rzeczywistość i nasu­
wa pytania, jak zadość uczynić tradycji, by pomi­
mo ciężkich czasów stworzyć chociaż w najskrom­
niejszych rozmiarach nastrój świąteczny.

Kosztem wysiłków i cudem zrobionych 
oszczędności zabłyśnie choinka i rodzina zasiądzie 
wraz z pierwszą na niebie gwiazdą do wigilijnego , 
stołu.

Niema dziecka na świecie, któreby nie cieszy­
ło się na tę chwilę. Wszyscy więc rodzice, którzy 
posiadają chociażby najmniejsze możliwości, powin­
ni dołożyć wszelkich starań, by sprawić swej dzia­
twie w dniu tym przyjemność jakimś prezencikiem.

Nie polega to na kupowaniu drogich podar­
ków, wystarczy drobnostka, dostosowana do na­
szych funduszów, byle tylko była. Wydając jednak 
ciężko zapracowane grosze, starajmy się dobrze je 
zużytkować. Nie kupujmy w ostatniej chwili, bez 
namysłu i wyboru, lecz dobierzmy coś co odpo­
wiada usposobieniu i zamiłowaniu naszych dzieci. 
Każda nawet najtańsza zabawka powinna być pra­
ktyczna i estetyczna.

Baczną również uwagę zwrócić należy na treść 
nabywanych książek dla młodzieży, które także 
powinny odpowiadać ich specjalnym zaintereso­
waniom.

A teraz choinka! Drzewko w domu rodzinnym 
— to wspomnienie, które idzie za nami długo, długo 
w śycie i zawsze niemal przychodzi na pamięć 
podczas dnia .wigilijnego spędzanego chociażby w 
najbardziej odmiennych warunkach. Dlatego też 
zwłaszcza tam, gdzie dzieci są mniejsze, nie nale­
żałoby je pozbawiać choinki.

Dzisiaj dzieci po większej części ubierają wła­
snoręcznie drzewka, już długo przed tym przygo­
towując choinkowe ozdoby.

Skoro jednak urządzamy jakie takie święta, to 
trzeba trochę pomyśleć i o dorosłych członkach 
rodziny i dla nich wybrać podarki. Dużą rolę od­
grywają tutaj nietylko względy budżetowe, ale

i upodobania oraz wiek i potrzeby osoby, którą 
się chce oddarować.

Najbardziej uroczystym momentem jest wigilja. 
I znowu niezależnie od tego czy będzie wystawną 
czy najskromniejszą, trzeba starać się, by panował 
podczas niej miły i podniosły nastrój.

W dużej mierze przyczyni się do tego staran­
ne nakrycie stołu. Zaściełamy go białym obrusem, 
pod spód kładziemy równo i gładko garść tradycyj­
nego siana, przystrajamy gałązkami choinki, a jeśli 
posiadamy, to i srebrnymi nitkami, takimi, jakie 
zawieszamy na drzewku. Ł two również z poje­
dynczych gałązek igliwia sporządzić miniaturowe, 
kuliste lub lekko stożkowate drzewko, które sta­
nowi bardzo miłą dekorację wigilijn >go stołu. 
Wszyscy też domownicy zasiąść powinni do wie­
czerzy w odświętnych ubraniach.

Kobiety w Rotterdamie tkają specjalny dywan jako prezent 
ślubny dla swej przyszłej królowej Julianny. Każdej kobie­
cie wolno zrobić tylko 3 węzełki, aby wszystkie mogły przy­
łożyć rękę do tego podarunku. Na zdjęcia Holenderki przy

pracy.

Przed rozpoczęciem jedzenia dzielą się wszy­
scy opłatkiem i wyrażają sobie przy tym życzenia.

Tak to (naturalnie nie we wszystkich do­
mach) skromnlutkimi środkami starać się bę­
dziemy, by te święta dziecka i rodziny minęły 
wśród naszych ognisk domowych w najmilszej, 
na jaką nas stać, atmosferze, a stać nas będzie 
zawsze, jeśli nie na wydatki, to na szczere, serde­
czne uczucie, którym pokryjemy wiele innych 
braków.

Przepisy świąteczne.
Przy nadchodzących świętach dla oszczędzenia kłopotu 

w obmyślania potraw podajemy kilka przepisów "nowych, 
które mogą służyć jako dania na wigilię lub też w dni świą­
teczne,'później zaś mogą wejść w skład innych potraw.

Zupa rybna — krem.
Ugotować na smaku z włoszczyzny pół kg. drobnych 

karasi albo tłustej' białej ryby — pod przykryciem na wol­
nym ogniu aż zupa się rozgotuje. Smak zlać przez sitko, 
rybę wybrać, oczyścić z ości, przetasować przez sito, dodać 
do smaku, wymieszać, zagotować. Udusić dowolną ilość 
drobnych białych grzybków w maśle, zakropić 
odrobiną soku cytrynowego. Nie solić. Wbić do garnuszka 
3 całe żółtka, rozetrzeć łyżką drewnianą, dodać łyżeczkę 
pszennej mąki i 4 łyżki wyborowej gęstej śmietany. Na wy­
daniu włożyć do zupy grzybki, raz zagotować, zdiąć z ognia. 
Lać powoli żółtawo śmietankową zaprawę, mieszać bez­
ustannie. Włożyć łyżkę masła, wymieszać, podawać na­
tychmiast.

Karp w śmietanie.
Oczyszczonego i trochę opieprzonego karpia kłaść grzbie­

tem do góry na masło w brytwannie, skropić cytryną i piec 
w rurze, często polewając sosem z pod ryby. Ńa dopiecze­
niu polać go psru łyżkami dobrej śmietany, z którą piec 
jeszcze 15—20 min. Na półmisku obłożyć puree z kar­
tofli, sos podać oddzielnie w sosjerce.

Indyk (czka) z beszamelem.
Młodą indyczkę lob półroczn. indyka oprawić, osolie, 

naszpikować młodą wędzoną słoniną, owinąć plasterkami 
słoniny i opiec. Gdy miękka, słoninę zdiąć i polewać in­
dyczkę beszamelem, zrobionym z łyżki masła, łyżki mąki, 
2 szkh śmietany i 2 jaj. Indyczkę wpierw pokrajać, ułożyć 
na półmiska, polać beszamelem i dopiero zromlenić. Na 
półmiska obłożyć zrumienionymi na maśle grzankami, na 
nich ułożyć płatki słoniny, w których się piekła indyczka. 
Do pozostałego tłuszczu dodać rosołu lub wody, zagotować, 
przecedzić przez sito, podać w sosjerce. Do takiej indyczki 
wybornie smakuje marmolada z pieczonych jabłek lub kom­
pot z borówek.

Dobra strucla.
Na 2 i pół kg. mąki daje się 120 kg. drożdży, 1 do pół­

tora 1. mleka. 1 łyżeczki soli, pół kg. masła, 6 żółtek, pó* 
łg cukra, skórki cytrynowej, 800 kg. rodzynek, 250 g. sie‘



bezpieczyć je od moli, które łatwo niszczą ten 
produkt.

Powstaje pytanie, do czego służą takie futerka, 
które przecież nie odzaaczają się trwałością? 
Otóż służą one do celów galanterii damskiej. Wy­
rabiają z tych futerek — puszki do pudru, zwane 
puszkami z „łabędziego puchu”, upiększenia do 
sukien balowych, ozdoby do pantofelków balowych, 
przybrania do kapeluszy itd. Rzecz oczywista, że 
gęś obdartą ze skóry trudniej sprzedać.

Zazwyczaj garbarnie gęsich skórek zakupują 
gęsi duże, białe, o silnym puchu i we własnym za­
kresie zajmują się zdejmowaniem skórek oraz zby­
tem pozostałego mięsa, które służy na konserwy.

W każdym bądź razie jest to zupełnie nowa 
u nas gałąź produkcji, która może przyczynić się 
do wzmożenia zainteresowania chowem gęsi, zwła­
szcza, że nabywcy „gęsi futerkowych“ płacą za 
nie wyższe ceny, wychodząc z tego założenia, że 
w następstwie otrzymają za futerko więcej, niż za­
płacono za całą gęś.

Praktyka wykazała, że do „celów futerkowych“ 
nadaje się dobrze biała gęś pomorska, której chów 
z różnych względów jest u nas godnym polecenia.

Pożyczki na zagospodarowanie łąk.
Pomorska Izba Rolnicza komunikuje, że kredy­

ty na zagospodarowanie łąk na sezon jesienny 
zostały już wyczerpane i rozdzielone rolnikom, 
którzy się o nie ubiegali.

W szczególności rozprowadzono następujące 
kredyty w formie nasion i nawozów na: założenie 
nowych łąk i pastwisk łącznie z mineralnym na­
wożeniem powierzchni 51 ha, podsiew starych łąk 
łącznie z mineralnym nawożeniem o powierzchni 
26ha, nawożeniełąk i pastwisk o powierzchni 515 ha.

Obecnie Izba Rolnicza przyjmuje zgłoszenia 
na kredyty, które będą przyznane przez Mini­
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych z funduszu 
obrotowego Reformy Rolnej na sezon wiosenny 
1937 r.

O kredyty na: założenie nowych łąk i pastwisk, 
podsiew starych oraz nawożenie wiosenne należy 
się zwracać do Pomorskiej Izby Rolniczej za po­
średnictwem Towarzystw Rolniczych Powiatowych 
do dnia 1 lutego 1937 lub w wyjątkowych wypad­
kach pisemnie lub osobiście wprost do Izby Roln.

Rolnicy, ubiegający się o pożyczkę, w wniosku, 
skierowanym do Izby za pośrednictwem Tow. 
Rolniczych Powiatowych, winni wyszczególnić, 
o jakie kredyty chodzi, a równocześnie zapodać:

1. obszar własnego gospodarstwa (ba),
2. obszar łąk i pastwisk, który wchodzi w to 

gospodarstwo w (ha),

3. jakie są łąki i pastwiska (torfowe, czy mi­
neralne).

Rolnicy, którzy pragną otrzymać pożyczki 
na założenie nowych łąk i pastwisk, winni poza 
powyższymi objaśnieniami zapodać dodatkowo:

a) obszar łąk, przygotowany do obsiewu,
b) opis prac dokonanych przy uprawie łąki, 

przeznaczonej do obsiewu (podać, kiedy łąkę za­
orano, jakie rośliny po kolei uprawiano, jakie sto­
sowano nawozy i t. p.);

dokładny opij profilu gleby, przeznaczonej 
pod obsiew (warstwa wierzchnia, 
podglebie, na jakiej głębokości występuje woda w 
glebie);

d) wyszczególnienie — o ile możności — tych 
roślin łąkowych, które na tamtejszym terenie naj­
lepiej rosną oraz zapodanie: jakie nawozy sztuczne 
— według własuych obserwacyj — na łąki miej­
scowe najlepiej działają.

Biorąc pod uwagę najbliższe dane, Pomorska 
Izba Roln. ustali dla poszczególnych gospodarstw 
skład mieszanek roślin łąkowych i rodzaj na­
wożenia, po czym dostarczy nasiona i nawozy.

Obsiew 1 ha łąki łącznie z nawożeniem wy­
nosi według cen obecnych około 170—180 zł. (w 
tym cena nasion siewnych około 100 zł, nawozów 
sztucznych około 70 zł).

Podsiew 1 ha łąki starej łącznie z nawożeniem 
wynosi według cen obecnych około 100 zł (w tym 
cena nasion do podsiewu około 30 zł, nawozów 
sztucznych ok. 70 zł).

Nawożenie 1 ha łąki starej około 70 zł (8 q 
kainitu 12 proc. i 2 do 2,5 q supertomasyny 
16 proc). »

Ceny powyższe mogą ulec zmianom, w zależ­
ności od tego, jaki będzie skład mieszanek i jakie 
użyje się nawozy, co zależne jest od warunków, 
w jakich znajdują się łąki i od cen nasion i na­
wozów na jesieni.

W razie zgłoszenia większych kompleksów do 
zagospodarowania Izba Rolnicza wydeleguje na 
swój koszt swego fachowego przedstawiciela, który 
przeprowadzi badanie łąk na miejscu i ułoży wła­
ściwy skład mieszanek. Wyjazdy do indywidual­
nych gospodarstw za zwrotem kosztów podróży.

Przepisy o udzielaniu pożyczek 
na zagospodarowanie łąk.

1. Pożyczki udzielane będą rolnikom, posiada­
jącym łąki gotowe do uprawy i zobowiązującym 
się w podpisanym skrypcie dłużnym do stosowania 
ściśle instrukcji właściwej Izby Rolniczej przy 
zużytkowaniu pożyczek.

2. Pożyczki udzielane będą na lat 5. Początek I 
okresu spłaty pożyczki . ustala się na najbliższy ! 
dzień 1 kwietnia lub 1 października, jaki nastąpi

po upływie 2 lat od dnia udzielenia pożyczki. 
Spłata pożyczki nastąpi w 6 równych ratach pół­
rocznych, płatnych 1 października, o ileby pół­
roczna rata wynosiła mniej niż 10 zł.

Odsetek za czas do początku okresu spłaty 
pożyczek n ie  z a l i c z a  s ię . Za dalszy okres 
odsetki będą obliczane od niespłaconej części ka­
pitału pożyczki w wysokości 3 proc. rocznie i będą 
płatne razem z ratami kapitału.

3. Pożyczkobiorca zabezpiecza spłatę pożyczki 
osobistym skryptem dłużnym. W razie przed termi­
nowania spłat pożyczkobiorca płaci kary za zwłokę 
w wysokości pół proc. w stosunku miesięcznym 
«raz ewentualnie koszty egzekucji. W razie użycia 
pożyczki niezgodnie z przeznaczeniem (wbrew in­
strukcjom właściwej Izby Rolniczej) — cała po­
życzka staje się natychmiast wymagalna.

4. Pożyczki udzielane będą tylko w naturze 
(nawozy i nasiona) w ilości, określonej przez Izbę 
Rolniczą, a potrzebnej na obsiew, podsiew lub na­
wożenie nie więcej niż 5 ha łąki na jedno gospo­
darstwo. W razie wypełnienia przez dłużnika wa­
runków udzielonej pożyczki, ustanowionych przez 
Izbę Rolniczą, mogą mu być udzielone w latach 
następnych dalsze pożyczki w ilości, potrzebnej na 
zagospodarowanie nie więcej, niż 5 ha łąk rocznie.

Powtórny kredyt na zagospodarowanie tego 
samego obszaru łąki może być udzielony jedynie w 
wypadkach zniszczenia zasiewów bez winy dłużnika.

5. W wypadkach zniszczenia zasiewów w pierw­
szym roku bez winy dłużnika, wskutek działania 
siły wyższej, — Wojewoda może, na wniosek Izby 
Roln., umorzyć pożyczkę w całości lub częściowo.

W spraw ie sk ładek w ubezpieczeniu  
od w ypadków  w rolnictwie.

?om. Tow. Roln. przypomina, że członkowie 
P. T. R., posiadający ponad 30 ha użytków rol­
nych, mają prawo do obniżki składki ryczałtowej 
w ubezpieczeniu od wypadków w rolnictwie za 
Il-gie półrocze 1936 r. tylko pod warunkiem, iż 
do dnia 15 grudnia poszczególne T. R. P. nadeślą 
do odnośnych Ubezpieczalni Społecznych zaświad­
czenia, stwierdzające, że byli oni członkami w dnia 
1 lipca br.

Wszyscy więc wyżej wymienieni członkowie 
P. T. R., którzy w dniu 1 lipca br. mieli zapłaco­
ne składki powinni sprawdzić, czy zaświadczenia 
te, odnośnie ich gospodarstwa, zostały wystawione 
i wysłane do Ubezpieczalni, gdyż nadesłane w 
spóźnionym terminie nie będą uwzględniane. Człon­
kowie, którzy nie mają zapłaconych składek, ani 
podpisanych deklaracyj, zaświadczeń takich nie 
mogą otrzymać. Członkowie K. R. poniżej 30 ha 
zaświadczeń tych nie potrzebują, albowiem otrzy­
mują obniżkę bez nich.

kanych migdałów, 200 kg. siekanego cytronatu lab skórek 
pomarańczowych, 4 łyżki rama. Żółtka z masłem i cukrem 
ociera się na pianę, wszystkie inne dodatki stawia się w 
cieple. Po wyrośnięcia poprzednio zrobionego rozczynu do­
dać go do reszty mąki i wyrabiać z otartym masłem aż się 
otworzą pęcherze na cieńcie. Mleka dolewać w potrzebnej 
ilości, aby ciasto nie było za wolne lab za tęgie. Resztę 
dodatków wrąbią się przy samym końca. Ciasto ma rość 
w cieple godzinę, po czym formuje się je w stracie, stawia 
do wyrośnięcia w cieple, smaroje masłem i piecze w gorącym 
pieca przez godzinę. Po opieczenia gorące jeszcze smaraje 
się znów masłem i posypuje cutcrem z wanilią.

Tort gwiazdkowy.
1{8 kg. masła ocierać na pian z taką samą ilością cukru 

i 4 żółtkami, dodać 4 kawałki (żeberka) rozpuszczonej czeko­
lady, 50 g. tartych orzechów lub migdałów, skórki cytryno­
wej, 70 g mąki, wymieszanej z proszkiem do pieczenia (na 
koniec noża), pDnę tęgą z białek, piec w natłuszczonej for­
mie. Gdy tort przestygnie, krajać w 2 - 3  płyty i nadziewać 
kremem np. waniliowym, który przyrządzić według przepisu 
na opakowaniu budyniowym, dodać 1 żółtko i mieszać tak 
długo aż ostygnie. Tort przełożony odstawić w chłód, po­
tem oblać glazurą czekoladową lub rumową, garnirować 
konfiturami.

Miodownik bez masła.
1 ft. sztucznego miodu z 150 g. cukru zagotować 1 wy­

robić z 750 mąki, 80 g. tart>ch migdałów, łyżeczką cynamo­
nu, korzeniami i 1 i pół paczką proszku do pieczenia (wymie­
szanego z mąką). Ciasto rozprowadzić na natłuszczonej bla­
sze, formie tortowej lub podłużnej i piec w średniej terr pe- 
raturze. O ile miodownlk pieczony był na blasze należy kra­
jać go jeszcze ciepły w kawałki.

Ciastka gwiazdowe (rec. dr. Oetkera).
Składniki: 250 g. cukru, 4 jaja, 1 paczka proszku do 

pieczenia «Backin* Dra Oetkera, 1 paczka cukru waniliowe­
go Dra. Oetkera, 300 g. mąki pszennej, szczypta soli, 250 g. 
mąki kartoflanej lub mączki „Gustin*.

Sposób przyrządzenia : Jaja i cukier wraz z cukrem wa­
niliowym Dra Oetkera utrzeć na pianę. Dodawać potrochu 
mąkę, mieszaną z proszkiem do pieczenia „Backin” Dra 
Oetkera i mąkę kartoflaną. Wyrobić ciasto dobrze na stol­
nicy, rozwałkować, powycinać foremkami i piec na natłu­
szczonej blasze tak długo, aż się lekko zrumienią. Ciasta 
można przechowywać w blaszanym pudełka.

Jabłka zapiekane w kremle.
Obrane i wydrążone jabłka oogotować lekko, aby się 

nie rozpadały, pocukrować, napełnić konfiturami i ułożywszy 
na półmisku przykryć następującym kremem : 4 żółtka utrzeć 
do białości z 4 łyżkami cukru, dodać 2 łyżki tartej bułki, 
trochę skórki cytrynowej, wymieszać z pianą, ubitą z białek, 
przykryć tym kremem jabłka i opiec w średnio gorącym 
piecu.

Sałata śledziowa.
Wymoczone 24 godzin i oczyszczone zwykłe śledzie, obra­

ne z ości, kraje się w kostkę wraz z kilku ziemniakami oraz 
jabłkiem Kto lubi może też dodać siekaną cebulkę. Na 
salaterce rozciera się twarde lub surowe żółtko z oliwą oraz 
mleczkiem ze śledzia, rozprowadza octem, dodaje szczyptę 
cukru i łyżeczkę musztardy. Do sosu tego wkłada się przy­
gotowane śledzie z ziemniakami, miesza i pozostawia parę 
godzin, aby dobrze naciągły.

K Ą C I K  M O D Y
N ajnow sze futra.

Futro jest gorącym marzeniem wszystkich kobiet mniej 
lub więcej ziszczalnym, co oczywiście rozstrzyga budżet.

Minęły czasy, gdy futra były uszyte jak luźny, niezgrabny 
worek. Kobieta w futrze na r. 1936-7 musi zachować smu­
kłą sylwetkę. Dlatego też bardziej niż kiedykolwiek zwraca 
się uwagę na krój futra: futro nie musi być kjsztowne, ale 
musi być dobrze skrojone.

Futro nie wychodzi tak szybko z mody, jak inne okrycia.
W tym roku moda nie wyróżnia żadnych skórek spe 

cjalnie. To też na rynku ukazało się wiele gatunków futer, 
stosunkowo niekosztownych, tak że stsją się dostępne nie- 
tylko dla zamożnych.

Modne są przede wszystkim futra płaskie — źrebaki, 
cielęta (najmodniejsze odcienie jasne popielate i wszelkie 
odcienie brązowych — palonych jak migdały, kasztanowych 
itd ), małpy, popielice, brajtszwance, wszelkie baranki, łapki 
karakułowe i karakuły we wszelkich odcieniach. Czarne ka 
rakuły zostaną zawsze najwytworniejszym futrem, które nie 
opatrzy się nigdy Przy tego rodzaju okryciu, które stale 
jest modne i przetrwa wszystkie inne, unika się fasonu 
ekscentrycznego, a trzyma linii spokojnej. W fasonie zmie 
niane są tylko drobiazgi.

Również foki i ich naśladownictwa z królików (farbowa­
nych na fioletowo, granatowo i zielono) są bardzo modne.

Futro musi mieć, jak wspomniano, krój zwykłego pła­
szcza, a więc wcięte w pasie, klosznjące się ku dołowi. 
Klapy miękkie, rękawy poszerzane w ramionach, nawet lekko 
marszczone w bufy. Kołnierz miękki układa się w żabot 
lub przewiązuje w krawat, wygląda to znacznie młodziej 
i efektowniej niż suty kołnierz. Kołnierzy puszystych jest 
bardzo niewiele.

Futro winno być długie krótkie żakieciki wyszły z mo­
dy. Chyba widuje się kabatki przypominające bluzkę, zakoń­
czone szerokim paskiem ze skóry. Za to modniejsze są 
kurtki futrzane, sięgające conajmniej do bioder, a naje ęściej 
do kolan. Są szerokie i luźne, a nawet w fałdy na plecach. 
Kołnierze małe.

Róźaica jednak sprawiania sobie futra trzyćwierciowego 
czy za kolana jest stosunkowo niewielka — a pożytek z dłu­
giego płaszcza znacznie większy — można go włożyć do każ­
dej sukni i na każdą okazję.

Najmodniejsze podszewki futer są z wełny kolorowej t 
pomarańczowej, ceglastej, zielonej, fioletowej, szafirowej. Da 
tego dobrane szaliki.

W końcu zaznaczamy, że futro jest zawsze bardziej po­
ciągającym od płaszcza, ele znacznie lepiej sprawić sobie do­
bry płaszcz, niż za te same pieniądze kupić sobie kiepskie 
futro. Tanie futra okazują się w końcu zawsze złym kup­
nem. Są niepraktyczne w noszeniu, wycierają się szybko, 
są bardzo wrażliwe na deszcz i śnieg, rok rocznie wyma­
gają reperacji i nowych wykładów pieniędzy.

Przeraarźnięte francuskie elegantki w najmodniejszych futrach o le w a ją  przy koszach węglowych w czasie wyścigów
konnych pod Paryżem.


